
G A Z E T A

P O Z N A Ń S K I  E G O .
N ak ła d em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ekcra  i Spółki. —  R e d a k t o r  : A . W anriowshi.

J \$  49. — W  C z w a r te k  dn ia  27. L u teg o  1834.

W iadOHlOŚci Z ag ran iczn e . r o z p r a w ą ,  o filozofii w ogó lnośc i  i o dzisiej-
, s zem jej s tanowisku.

' A  u s t r y a.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,  Z  W i e d n i a ,  dnia 16. Lu tego.

Z  W a r s z a w y ,  dnia 20. L u t e g o .  D n ia  12. b. rn. u rna rf  tu Ces.  Au s t r .  Min i -
W y d z i a ł  I V .  Sądu Ap pe l l acy jnego  Króle-  ster  S ia n u ,  H ra b ia  Buol  Sc ha ue n s te in ,  który 

Stwa Polskiego wznowił  swe działania i od  od r. ig22.  jako Poseł  austryacki przy Z w ią z ku  
wczoraj ciągle sądzić będz ie .  n i emieck im prezydował na  Sejmie Frankfurć*

Z  d n i a  23. L u t e g o .  kirri. — Z  Serwii  d o n o s z ą ,  źe w skutku p rze -
W  d n i u  26. b. rri. Zaczynając o godz inie  g, z i ęb ien ia  s ię ,  X iąź ę  Mi łosz  cokolwiek jest 

z r an a ,  w  sali pos iedzeń  banku odbędz ie  się s łaby ,  i źe  przez okólnik zwołał Sejm do  Kra- 
publ icznie włożenie  do  kół  nu m e ró w  seryi- gujewa tz  n a d z i e ń  1. L u te g o .  Każdy r n a g i - , 
obligacyi udzia łowych  z pożyczki 42 mil iono-  strat ob w od ow y wysiać ma 1. cz łonka ;  zw o -  
Wej, s amo zaś losowanie seryi w dn iu  I. Mar- ł ani  zostali oraz z każdego ob w odu  wszyscy 
ca r. b. o godzin ie  gtej zrana w t emże  sam em Kapi t anowie  ( j e d e n  wszelako w każdym ob-  
rniejscu.  wodzie  rna pozostać <]ia czuwania  nad  pprząd-

Pzeczpospolita  Krakowska.  k i e m ) ,  n i e mnie j  z każdego obwodu  lo K r n i e c i
Z  K r a k o w a ,  dnia 17. L u te g o .  (Nacze ln ików mie j scowych) .  W  ogóle zgro-

Towarzystwo naukowe ,  po łączone z Jagieł -  m ad ze n ie  to wyniesie do aco.  
lonskim u n iw ers y te te m, obchodząc,  uroczyście Z e  L w o w a ,  dnia 15. Lutego,^
swojego za łożenia pamiętną rocz n ic ę ,  odpra- D r o g ą  p rywatną odb ie ramy z W i e d n i a  wia-
wi ło  publ iczne pos iedzenie  na dn iu  i f .  b. m.  m ość ,  źe spekulanci  zamyślają  t amże o zapro-  
w amfiteatrze gmachów nowodworskich .  Ka- wadzeniu  z W ie d n i a  do Galicy i kolei że laznej  
ról H u b e ,  Rekto-r un iwersyte tu  i P rez es  to- i wozu  p a r o w eg o ,  coby było prawdziwie ol- 
warzys twa ,  poświęciwszy zagajenie przewa b rzy mim  zak ła de m,  jeśliby t emu n iedosta tek 
ż n y m  zasługom w naukowym świecie Mikołaja węgli kamienn yc h  po d ro dze  i ma teryału  że- 
Ko p er n ik a ,  z łoży ł sprawę z ca ło rocznych to- l aznego  nie  by ł  bardzo na  p rzeszkodz ie ,  a 
w arż ys t wa '  czynności ,  J a n  Kanty Rzesinski  moż e  z czasem rozc iągnęłaby  , s ię  p od o b na  
O. P, i filozofii D o k t o r ,  zamkną ł  "posiedzenie kolej  aż do  L w o w a ,  z wieikim poż y t k ie m dla
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h a n d l u  w kraju nas zym, .  P ro je k to w aną  ko- 
leją że lazną z W i e d n ia  do  Galicyi  chcą ciź 
spekulanci  lot em ptasim sp rowadzać  opas ie  
woły galicyjskie do W i e d n i a ,  któryto p rze wóz  
n ie j ed ne go by  za pew ne  n ie p o m a ł u  zadziwi ł .  
Obl iczają na tern oczywiste zyski ,  b o  wół,  od ­
bywszy  tak u trudzającą i d łu go  t rwającą p r ze ­
chadzką z Galicyi do  W i e d n ia ,  traci pewnie  
w  d rodze na jmnie j  po łow ą  t luslości ,  a koszta 
j eg o  t r anspor tu o wiele zysk na  n im  p o m n i e j ­
szają.  T ą  samą d rogą m oź n ab y  t akie w y p r o ­
wadzać z Galicyi z wielką dla kraju korzyścią 
i n n e  produkta  nas ze ,  jako to :  z b o i e ,  wódką  
i t. d . ;  r ó żn e  ci ężkie to w ar y ,  które teraz wy­
w o ż o n e ,  z p o w o d u  drogości  t r anspor tu ,  zale- 
dw o  opłacić się mogą .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 21. Stycznia,  

M o n i t o r  O t t o r n a ń s k i  wyraża się w n a ­
s tępujący  sposób  wzg lędem rozchodzącej  się 
wieści  o po życ zce ,  którą M eh ern ed  Al i  miał  
zaciągnąć u  P a n a  A g u a d o ;  „ P o ż y c z k a ,  która 
staje się niejakim ciężarem dla przyszłości  kra­
j u ,  to jest:  dla mieszkańców je go  i zwie rzch­
n o ś c i ,  tylko wtenczas jest  o b o w ią z u ją c ą ,  gdy 
u c h w a lo n ą  zos tanie przez najwyższą władzę 
pańs twa.  W  krajach,  gdzie  ta najwyższa wła­
dza jest w ręku Mo n arc hy ,  on  tylko i mini st ro­
wie jego mają  prawo zawierania uk ładu o po  
ź y c z k ę ,  i dania za nią r ęko jm i ;  w krajach k o n ­
s tytucyjnych rząd tylko zaciąga p o ży cz kę ,  b ę ­
dąc do tego u p o w aż n io ny m  przez  I z b y .  W  obu- 
d w ó c h  p rzypadkach,  ta tylko władza ma takie 
u p o w a ż n i e n i e ,  k tóra przez na ród  uzna na  jest  
za panu jącą.  T a k i m  sposob em  przyję te  z o b o ­
wiązan ie  jest fo rm al ne m i obowięzu jącem dla 
kraju.  Każda pożyczka,  której zezwolenia tego 
b raku je ,  jest tylko ak tem  p r yw a tn ym ,  w któ­
r y m  wszystkie r ęko jmie  d a n e  p rzez dłużnika,  
oprócz j e g o  osobistej  w ła s n o śc i , n ie  ma ją  ża ­
dne j  wagi.  M e h e r n e d  Ali  n i e  jest M o na rc hą  
E g i p t u ;  jest on  tylko G u b e r n a t o r e m ,  i cży to 
ty rnczasowie , czy to do ży w ot n ie ,  u p o w a ż n io ­
n e  iest p rzez  Su ł tana  do zarządzania  tą pro-  
wincyą.  Jakkolwiek stosunki  p o d d a n e g o  wzg l ę ­
d em  jego władzcy przez  zm ian y  losu wojenne­
go  m o g ą  być zmodyfikowane ,  j ednakże zasada 
ta n ie  została zn i szczoną ,  i zawsze to jest pe-  
w n e m ,  że  M eh ern ed  Al i  posiada tylko prawo 
p e ł n o m o c n i k a ,  a nie  Mo narchy .  T y t u ł  j ego,  
Basza ,  dosta tecznie to okaz u je ,  a gdyby nawet  
»ytuł ten Zmien iony  został  na  tytuł  W i c e - K r ó ­
la ,  który m u  dworz an i e  jego nad a j ą ,  i o któ­
r y m  tak chę tn ie  czytają w publ icznych  dz i en ­
n i ka ch ,  pokazuje  się i z t e g o ,  źe nad  N acze l ­
nika adminis t racyi  egipskiej zna jdu je  s ię  jeszcze 
wyższa władza ,  od  której o n  zawisł .  Jeśl i  o t a ­

czający go ludz ie  przez swoje pochlebstwa wzy- 
wają g o ,  aby o tern z a po m ni a ł ,  o so by ,  które 
chcą mu  pożyczyc  p ien iędzy,  dobrze  uczynią,  
gdy o tern pamiętać  b ę d ą . “  Dalej  M o n i t o r  
O t t o r n a ń s k i  stara się dowieść,  iż stan Egi- 
p tu  n iepo t rzebu je  żadnej  pożyczki ,  że gdy­
by  taka została za c i ągm on ą ,  nas tąpi łoby to 
w osobi s tym interes ie  Meherneda A le go .  
N a  końcu  pi sze ;  „ A r t y k u ł  t en był  ju ż  n a ­
p i s a n y ,  gdyśmy się dowiedz ie l i ,  że układy 
rozp oc zę t e  między Baszą E g i p t u  i ag en te m 
P a n a  A g u a d o ,  zostały z e r w a n e ,  i że Basza  
zawar ł  pożyczkę o 2 mi l iony piast rów hisz­
pańskich za dos tawę  bawełny  w rozmai tych  
t e rminach .  A k t  ten n ie  ma już cechy i wagi  
pożyczk i ,  któraby w d ługich t e rm inach  mia ła  
hyc zwr óco ną ,  i na  różnych  g ie łdach eu ro ­
pejskich t raktowaną.  N ie  co fniemy atoli n a ­
szych  u w a g ,  k tó re  objaśnić zdołają śmiałych 
kapi ta l i s tów,  usi łujących po no w ić  p ropozycye  
P a n a  A g u a d o . “

S  z  w  a j  c a r y a.
Z  W a a d t ,  dnia 14. L u te g o .

O  p r ze p ro w ad z en iu  Po laków z Rol le  dono-  
szą jeszcze , co n as tę pu je :  „ P o d c z a s  ich p o ­
b y tu  t amże um ie sz czo no  ich wszystkich razem 
w dobrze  nap a l on yc h  pokojach zamku.  W s z y .  
?tkirn p rzysełanó  ob iady  kosztem miasta z 2ch 
oberży .  D n ia  7. wyruszywszy  z  Rol le  p rze ­
nocowali  w Cossonay.  D .  8- weszli  oni  m i ę ­
dzy pod wó jne m i  szeregami  rnilicyi do Y v er -  
don.  Pos tawa  ich natu ra lnie  okazywała  spo­
kojne  u leganie .  U m ie sz c zo n o  ich na r atuszu.  
R ó w n ie  ochoczo  udal i  s ię oni  naza jut rz  do 
P e t e r i i n g e n ,  gdzie  o 3. g od z i n ie  z po łudnia  
stanęl i  i wybo rny  ob iad ,  oraz  pościel  dobrą  
n a  ratuszu znaleźli .  D .  10. odłączono od nich  
20 n iemieckich ak ad em ikó w ,  których in n y m  
t raktem do  Bernu  za pr owadzono .  .Ze-ich do 
miasta t ego  w pu sz c zo no ,  w ni osk u je my  stąd, 
źe  więcej  n ie  wrócili .  Mil icya na s tępn ie  o p u ­
ściła Payerne .  T y m c z a s o w o ,  dopóki  układy 
z B e r n e m  nie wydadzą p ew n y c h  rezul tatów,  
Po lacy  w Y v e r d o n  i A v e n c h e s  pozostać mają.  
—  R om ar in o  (który zresztą  teraz Rarnor ino  
się podpi su je)  usprawiedl iwia się z wszystkich 
sob ie  czyn ion ych  za rzutów,  jakoby miał  zd ra­
dzić towarzyszów swoich.

W ł o c h y .
W  liście p r ywatnym z C b a m b e r y ,  u m i e ­

szczo ny m w G a z e c i e  P o w s z e c h n e j ,  we­
dle k tórego  tchórzl iwość j e dyn ie  tylko wło­
skich wy chodźców d. 2. L u t e g o  Ro m ar in ie go  
o d  dalszych pos tępów wstrzymała,  czytamy da­
le) :  ̂ „YVszakźe r o z u m n i e  też postąpili  po­
ws tańcy,  źe dalej się nie  posu nę l i ;  załogi al­
b ow ie m  w St. JuiieD i T h o n o n  wyraźny  miały
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rozkaz,  aby niczego przeciw n im  nie  przed-  
siębrały,  lecz im dozwoli ły  wni jsc dalej wgłąb 
kraju,  p o t e m  zaś znaki pewn e  ognia  sobie da­
w a ły ,  a tak nareszcie powstańców-z  tyłu za­
sz ły ,  podczas kiedyby wojska w A n n e c y  
i Chamb ery  konsystujące,  jazda i ar tylerya 
k o n n a ,  naprzeciw n im wyruszyły.  Z ap e w n e  
ani  jeden powstaniec  nie  dostałby się był  n a ­
tenczas z pow ro t em  do granicy,  zaś w n i ew o ­
lę zabrani  wszyscyby byli doznal i  kiótkiej pro* 
cedury Sądów w oje nny ch  w P i emonc ie .

Z  T u r y n - u ,  dnia 8. L u t e g o .
G a z e t a  P i e r n o n t s k a  z dnia dzisiejszego 

udziela nam  jeszcze kilku (poczęści  j u i  z in ­
nych źródeł  zn a n y ch )  wiadomości  o usi łowa­
niach bun to wn ic zyc h  na naszej  granicy i d o ­
nosi  jeszcze prócz tego,  co nas tępu je :  „ R zą d  
f rancuzki  z swojej s t rony wszelkie poczyn ił  
p r zygo towania ,  aby sp ikn ionych na granicy 
rozproszyć .  T ł u m  burzyciel i  w Pon tcha rra  
został  j u i  przez  mieszkańców r o zp ęd zon y .  
R a p o r t  K o m en da n ta  z P o n t - d e - B e a u v o i s i n
0  wypadkach z d. 3. m.  b. d ow o d z i ,  ze p o d a ­
n e  p rzez  nas  szczegóły  n iebyły p rzesadzone
1 źe powstańcy większą jeszcze ponieśl i  stratę,  
ani iel iś rny donosi l i .  Wszystkie i n n e  do n ie ­
sienia,  jako też nadchodzące  z ro zm ai t ych  czę­
ści Sabaudyt  listy prywatne  w tem się zgadza­
ją,  ze mieszkańcy równ ie  jak wojsko pochwały 
g od n eg o  dowiedl i  ducha .  O ddz ia ł  rucho my,  
który wyruszył  z C h a m b e r y , pochód  swój tak 
p rzyspieszył ,  źe w ciągu dnia j e d n e g o  d r o g ę  
20 miglii a i  do A n n e c y  odbył .  Pos tępowa­
n ie  n ieszczęśl iwego ka rab in ie ra ,  Scappacini ,  
zas ługu je  na  wieczną pamiątkę.  Obydwaj  
d rud zy  w n iewolą  wzięci  żo łn ie rze wzbranial i  
s ię także wydawać bun townic ze  okrzyki ,  do 
czego ich owi hul taje przymuszal i*  i zostal iby 
byl i  za rozkazem wychodźców A r d a i n o  i A l l e -  
ma nd t  także z a m o r d o w a n i ,  gdyby Syndyk m i a ­
sta L e s  Eche l le s  n ie  oświadczył ,  źe występek 
takowy całą ludność  miasta przeciw n im  o b u ­
rzy,  —  Urz ędn ic y  celni  przez  te bezec ne  b an ­
dy najwięcej  uc ierpie l i ,  ale chociaż na  rozmai ­
tych punktach  nadgranicznych^ za nadto  byli  
rozproszen i ,  aby m ó d z  stawić dzie lny  opór ,  
pokazali  jednak i oni chwalebną  odwagę .  T e ­
goż  samego wieczora,  w którym Rewolucyo-  
niśći  na L e s  Eche l l e s  ud e rzy l i ,  około 100 
bu n towników n ap a d ło - n a  po s te runek  w Leys* 
saud.  Zna jdu jący s ię  tam dwaj  u rzędnicy b r o ­
nili  się przez czas nie jaki  sz padami ,  zostali 
jednak poko nan i ,  p o cz em  z nich  odzież zdarto 
i wszystko co było n a  od w ac h u  z łup iono .  
T y m c z a s e m  zgromadzi ł  karabinier  Paccot kilka 
ludzi  na  p o m o c  pos te run kow i ,  i wykrzyki  
o raz  wystrzały z b ro n i  ręcznej tej garstki  lu ­

dzi  wystarczyły,  aby bu n t ow ni kó w  rozpędzie ,  
którzy w nieładzie do  Ponchar ra  się co fnę l i ,  
skąd przyszli  byli. W  E s t r em b ie r es ,  gdzie 
żołnierze  celni bagne ty  swe wyjęl i ,  Polak je­
den z tyłu na n ich napadł  i zranił  żo łn ie rza  
L eva 'uc hy ,  który do dziś dn ia  jeszcze w n ie ­
bezpieczeństwie  życia.“

i  r a n c y a. *
Z  P a r y ż a ,  dn ia  1 5 - L u te g o .

M e s s a g e r  wyraża:  „ Z  ubo le wan ie m d o ­
wiadu jemy s ię ,  źe stan zdrowia Genera ła  L a -  
f ayetta od dnia wczorajszego z n o w u  s łuszną  
wzbudza o b a w ę “ —  W e d l e  gazety T e m p s  
G enera ł  Lafayet te  tak n iebezp ieczn ie  chory ,  
że lekarze powtórne  nad  n im odbyli  obrady.  
—  Xią ź ę  O r l ea ns  p od obn ie  ciągle s łaby i 
z łóżka nie  wstaje.

Ki lkunastu wy chodźcom polskim,^ co się 
w zamiarze  połączenia  z rodakami  swymi  
w Szwajcaryi ,  z głębi  F ra nc y i  ku granicy Sa-  
baudyi  udać chcieli ,  n ie  udało  się przekroczyć 
g ran icy ;  władza d ep a r t am e n to w a  p rzyareszto-  
wała ich i kazała ich z po w ro te m  od p r o w a­
dzić do d ep o t u  dawnie jszego.

W c z o r a j  (dn.  14.) toczyła s ię  p rzed  Sądem 
A s sy z ów  sprawa H r .  Kergor lay ,  dotycząca s ię  
umieszczo ne go  p rzeze ń  w gazecie Q u o t i -  
d i e n n e  z d. 14. L is top.  r.  z. p i sm a ,  w kto-  
r em  powstaje  na  L u d w ik a  F i l i p a , jako p rzy­
właszczającego sobie koronę  nies łusznie .  J e g o  
r ó w n i e ,  jak’ redaktora Q u o t i d i e n n e ,  P a n a  
Dieude,  oska rżo no ;  broni ł  ob y d w ó ch  P a n  Ber* 
ryer .  Sala p rze pe ł n io na  by ła  s łuchaczami .  
O b ra dy  te były mianowic ie  dla L eg i t ym is t ów  
nade r  ciekawe.  P a n  Berryer  musiał  o b w in io ­
n e  ar tykuły g ł ośn o  p rzeczytać ,  p r zy c ze m  już 
popr zedn io  o p rzebaczen ie  p ro s i ł ,  gdyby  go  
zbyt  rozczul ić  miały.  D o  rzę du  tych ar tyku­
łów należał  l ist,  opisujący przyjęcie deputacyl  
L eg i tym is t ów  u Xięcia  B o r d e a u x  w Pradze ,  
w którym go  wzywają ,  aby praw swoich do 
t r o n u  f rancuzkiego się n ie wyrzeka ł ,  i m u  n i e ­
zachwianą przyrzekają wierność.  P a n  Berryer  
przez odczy tan ie  pisma tego  tak zos tał  rozrze* 
w niony ,  że się od ł ez  utul i ć n ie  móg ł ,  co g dy  
spost rzeg ły  l icznie na  galeryach zg ro m a d zo ne  
dam y,  z  ł zami  w oczach  przyklaskiwać tnu za­
częły i powtórne  wydawać  okrzyki:  „ N i e c h  
żyje Xiąźę  B o r d e a u x ! "  P rez es  nas tępn ie  wy­
da ł  r o z k a z ,  aby wszystkich hałasujących  bez  
różn icy natychmias t  z sali wyp row ad zon o ,  kil­
ku także u drzwi  stojących istotnie w y p c h n ię ­
t o ,  poczem spokojność p rzyw róco ną  zos tał a.  
Sąd przysięgłych o by dw óch  obźa łowa nyc h  li­
zną ł  za n ie w in ny ch .  _

D z i e n n i k S p o r ó w  dowodzi dzisiaj w ob­
szernym artykule, że wszelkie roztrząsanie
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i  badan ie  zasady rządowej jest n ie s tosowne 
i z a br on io n e  być p o w in n o .  „ „ N a w e t  sama 
wolność obrad,  jakkolwiek rozc iągłą  być musi ,  
n ie  po w inn a  się jednak targać na istotne p r y n ­
cypia rządu.  T rz e b a  rą razą właściwych użyć 
w y ra z ó w :  nie uznawać zasady rządowej ,  i n n y  
rząd obw oły wać ,  powstawać na Króla i Kartę,  
to tyle zpa cz y ,  i le ,  nie korzystać z wolności ,  
lecz w o jn ę  prowadzić.  Chcąc pozostać w o b ­
rębie prawdziwej  wolności i używać jej p r zy ­
wi l e j ów ,  chcąc być poczy tywanym za obywa 
tela,  a nie za przeciwnika rządu,  t rzeba prze -  
dewszystkiem szanować prawo i zna cze n i e  j e ­
go uznawać .  Kto je nogami  depce ,  kto p rz e ­
ciw n i e m u  p o ż o g i ,  miecz i butity na p o m o c  
w z y w a ,  ten r o z u m u  n i e m a ,  jeśli sobie prawo  
rości  do opieki  tego rządu.  O krz yk :  „ N i e c h  
żyje Rzeczpospol i ta ! .« przez p rawa ostro zo- 

'  staje ka r any ;  a cnialozby więc być dozwolo-  
r i e rn , aby w dziennikach  j awn ie  do t ego z a ­
c h ę c a n o ?  Mianożby zezwalać na p rzyczynę,  
a zabraniać  skutku? Jeśli wo lno,  wszystko 
p o w i e d z i e ć ,  natenczas  też wolno,  wszystko 
c z y n i ć ^ ,  p rzyna jmnie j  wszystkiego d o ś w i a d ­
c z a ć .  Jeśli  wolno p^sać, że Kroi jest  n i e p rz y­
jaciel em naszego  h o n o r u ,  naszej  wolności  
i spokojnóści ,  wolno l e i  tym, którzy co takie­
go  czytają i t e m u  wierzą,  jąć się oręża, ,  aby  
F r a n c y ą  od największego jej nieprzyjaciela 
oswobodzić.  Jeśli wo lno  pisać,  źe F ra n cy a  
dopie ro  będzie szczęśliwą i wolną,  kiedy R z e c z ­
pospol i ta  na gruzach  t ronu wskrzeszoną zos ta ­
n i e ,  wo lno  także chwilę tej wolności i tych 
swo bód  przyspieszyć i ku dopięciu tego z a m y ­
s łu krew rozlewać.  N i e z b ę d n y m  skutkiem 
•wolności bez  g r an ic ,  byłaby rewolucya bez 
końca .“

M e s s a g e r  pow iada :  „ M ó w i ą  dużo o bl i ­
skim odjeździe Klęcia N e m o u r s  do Alg i e ru ,  
gdzie ma zostać W ic e kr ó l e m  tej osady.“

P o d  nap i se jn:  O  k s z t a ł c i e  z w o ł a n i a
s t a n ó w  (Cor tes)  h i s z p a ń s k i c h ,  umieści ł  
dziennik N a t i o n a l  nas tępujący  ar tykuł :  
„ W i a d o m o ,  iż Cortes por estameidos były p e ­
w n y m  rodza jem stanów p o w s ze ch n y c h ,  które 
eję dawniej  z 3ch s t anów składały ,  to jes t :  
z  magna tów czyli ricos hombres, z prała tów 
i z d e p u t o w a n y c h  kilku miast ,  posiadających 
tak na z w an ą  p reroga tywę  voto a Cortes. O d  
czasu Karola V .  i zwyc ięz twa j ego  nad Co- 
m u n ero s , stany (Cor tes)  nie  były już  z g r o m a ­
d ze n ie m  r epr ez en t an tów  l u d u ,  lecz tylko de-  
p u t o w an e m i  do  K ró la ,  wysy łanemi  w o z n a ­
c z o n y m  c e lu ,  jako to:  aby im ie n ie m n ar od u  
wykonal i  przysięgę wierności  nas tępcy t ronu ,  
Bu r b o n p w ie  ut rzymal i  stany (Cortes)  w kształ­
c i e ,  jaki i ip nada l  d u m  austryaćki ,  Z g r o m a ­

dzen ia  te n ie  mia ły inneg o  p raw a ,  jak czynić
najpoddann ie j sze  p r z e ło ż e n ia ; tw ie rdzono ,  że 
i to nawet  sobie przywłaszczy ły;  zawsze kiedy 
podawały  jaką p r o ś b ę  n ie p rz y je mn ą  rządowi ,  
bywały natychmias t  rozwiązane .  L t c z  przed 
p an o w a n ie m  Karola V . ,  miały stany ( C o r t t s )  
rozciąglc-jsze p raw a ,  niż wszelkie później sze  
zg roma dzen ie .  P rawa  te do tego s topnia d o ­
cho dz i ły ,  iż stany ( C or t t s )  mogły  rozrządzać 
t r o n em .  I  -tak s tany (Cortes)  w Avi l l a  o e i o -  
sity H e n r y k a  bezs i lnego za t r acącego trort 
a koronę  oddały  nie córce, j e g o ,  lecz najpier-  
wej bratu jego Al fo nso wi ,  a po tem siostrze 
j ego Izabel l i  katolickiej,  W  czasie kiedy stany 
(Cor tes)  zwolna  coraz bardziej  powagę  kró ­
lewską ograniczały i najwyższy s topień władzy 
pozyskały , Króles two Ga l i cy i , od łączone o d  
A r r a g o n i i ,  posiadało tylko zachodn io  • p ó łn o ­
cne  p r o wi n cy e ;  p o łu dn io w e  należały jeszcze 
do Arabów.  Gdy zdobyta A n d a lu z y a  została 
p rzyłączoną  do Królestwa Kastyli i ,  władza r e ­
p rezentacy jna  nie  dozna ła  ża dn ych  odmian,  
i az do czasu,  kiedy ' t eraźniejszej  młodej  K r ó ­
lowej wykonano  p rzys ięgę ,  zos tawały rzeczy 
w tym s tanie ,  jak były pod rząd em święteoo 
Fe r d y n an d a .  Miasta Burgos  i T o l e d o  , k tóre 
dzis są tylko trzeciej klassy,  podziel i ły międz y  
s iebie p r zewodniczen ie  na zg r o m a dz e n iu  s ta­
n ów  ( C or te s ) ;  gdyż  były stol icami k r a j u ,  a 
wielkie miasta p o ł u d n i o w e ,  jako to:  Kady x  
i Gran ada  n ie śm ia ły  wcale r ep rezen tantów.  
N a  teraźmejszern zebran iu  s t anów (Cof tes )  
Królowa rozciągnie dawny  przy wilej vuto  aco r-  
tes do wszystkich miast ,  k tóre jeszcze go  nie  
posiadają i ustanowi  no w y  sposób w y b o ró w  
tak,  iż każde m ie j s c e ' m a  o t rzymać r e p r e z e n ­
t a c ją  odpowiadającą swojej ważności ,  T a k a  
jest myśl  wyrazów:  Z w oł an ie  s tanów (Cortes)  
por estamentos  z odm ianam i ,  jakich oko l i czno­
ści i teraźniejszy s topień  oświaty wymaga ją ,44

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia .  14. L u t e g o ,

W  giełdzie dzisiejszej m ó w i o n o ,  że I n fa n t  
D o n  Carlos  powziął  zamiar  udan ia  się do  
Angl i i .  ’

M o r n i n  g - H e r a l d  u w a ż a ,  że w ho te lu  
1 osła hiszpańskiego,  Pana. V ia l ,  nie widać 
dotychczas p rzygotowania  do wyjazdu jego.  
Głoszono  b o w i e m ,  że w skutek zm ian y  mini -  
Steryalnej w M a d r y c ie ,  Pan  Vial  ma być o d ­
wołany  1 w osobie Gene ra ła  A la v a  o t rzymać  
nas tępcę.

Syn zmar łego  Wa l te ra  S c o t t k t ó r y  po ojcu 
swoun  objął  tytuł  Ba ron a ,  i t akże ma  imię 
W a l t e r ,  o t rzymał  dowództwo  p u ł k u ,  \y któ- 
ryrn od lat 10 s łuży w s topn iu  oficera.
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X i a i e  C u m b e r l a n d  za szczyci !  n i e d a w n o  obe -  300,192 l e ka r zy  p o z o s t a n i e  be z  p a c y e n t ó w ,  je-
c n o ś c i ą  swo ją  z a b a w ę  w ie c z o rn ą  u Xięc i a  żel i  902,402 n a d p o t r z e b n i  adwokaci , , _ z n ied o -  
J j iever i  s t a tku sp r aw ,  n i e  z a p a d n ą  na zd ro w iu .

’N a  sessyi  I z b y  n i ż s z e j ,  p o  sk o ń c z o n y c h  YVe F r a n c y i ,  w D e p a r t a m e n c i e  de  1’A u b e ,
o b r a d a c h ,  z a po w ie d z i a ł  F a n  J o h n  Russe l l ,  we  wsi  C a n t i n  j es t  dąb  n a l eż ący  doi na js far-  
jź d n i a  25.  b i eż ą ce g o  mie s i ąca  uczyn i  wniosek ,  szych, d r ze r f  n a  św iec i e ,  p o d ł u g  n a j p ew n i e j -
a b y  d y s s y d e m ó w  p ro t e s t anck i ch  u w o l n i o n o  od  s zych  b o w i e m  p o d a ń ,  a m ia n ow ic i e  ak tów  
b ran i a  ś l u bó w  w e d łu g  o b rz ą dk u  kościoła a n - ,  o r y g i n a l n y c h  kośc io ł a  w L a n g r e s ,  ma  t e r az  
ghkański ego .  S ły c h a ć ,  iż r z ąd  chce  także u-  p r ze sz ło  760  lat .  P o s a d z o n y  w ro k u  1070 , 
w o ln i e  ich od  o p ł a t  kośc i e lnych .  P a n  Wi lk s ,  za  p a n o w a n ia  p i e rw s ze go  poko l en i a  H r a b . o w  
jakb r e p r e z e n t a n t  K o m i t e t u  d ys sy de n tó w  w Pa r -  S z a m p a n i i ,  na  37 lat p r z e d  p i e r ws zą  k rucya i ą ,  
l a m enc i e ,  p o d a  z a p e w n e  bil w tej m ie r ze .  a we  cztery lata p o  b i twie pod  H a s t i n g s  1 z a ­

w o j o w a n i u  A n g i n  p r z ez  VV l l h e l m a - Z d o b y -  
w c ę ,  d ąb  ter i ,  p r z eży ł  p r z e s z ło  30 l u d zk i c h  
p o k o l e ń .  P i e ń  j ego u do łu  ma 22 s t opy ob -  

R o zm aite  w iadom ości. w o d u ,  a wysokośc i  o d . k o r z e n i  d o . g a ł ą z i  33
    s t o py .  O d  n i e p a m i ę t n y c h  cza só w jest  z u -

Z  B e r l i n a ,  d.  18. L u t .  —  W e d ł u g  otrzy-  p e ł n i e  w y p r ó c h m a ł y  i p rawie  na  s am e j  ty lko  
Ulanych  l i s t ów ,  z ak o ń cz y ł  życ ie  zn an y  a u to r  (k o rz e  s i ę  u t r z y m u j e .  N a  począ t ku  X I X .  wie- 
r o t n a n s ó w ,  Po l ak  A l e x a n d e r  B ro n ik ow sk i .  . ku zd aw a ł  s i ę  b l i skim śmie r c i ,  wszakze  p ow ro -  

 _ ---------- ci ł  do  życia , pok ry ł  s ię z n o w u  l i ś ć m i , a w 1833 '
G ł ó w n y m  doradzcą  i p o w ie rn i k i e m  I b r a b i m a  roku  wydał  o w o c e .

B a s z y ,  jes t  N a d i r  B e j , . r o d e m  Po lak .  S łu ży ł  N a  o d b y t e m  o s t a t n i em i  d n i a m i  p o s i e d z e n i u
o n  da w n ie j  w  woj sku ro s sy j sk i em i ucze s tn i -  ba da c zo w  s t a roży tnośc i  w L o n d y n i e ,  P .  Pe t -  
czy ł  w zn a jo m e j  w yp ra w ie  pr zec iw .P e r s om ,  t i grew rozwi j a ł  p r z y w ie z i o n ą  p r z e d  13 la ty  d o  
a l e  po  w y h u e b n i e n i u  r e w o lu cy i  polskiej  p o -  A n g l i i  r n u m i j ę  eg ip i ską ,  n a l ez ąc ę  do t a i ne-  
s p i t s z y ł  w p i e rw sz yc h  dn i a c h  S tyczn i a  r. I 832.  c z n e g o  K ró l e w sk i e g o  K o l l eg iu tn  C h i r u g i c z n e -  
d o  P o l s k i ,  aby  się p o ł ą c z y ć  z s ze r eg am i  roda-  go.  O  l e j  P. Pe t t i g r e w  r o / p o c z ą ł  s w o je  le­
ków.  P o  zdo b yc iu  W a r s z a w y  wstąpi ł  w słu- kcyą w yk ła d e m  t r zec h  g łó w n ie j s zy ch  sposo -  
i b e  S u ł t a n a ,  u  k tó r e go  gdy  w pa d ł  w n i e ł askę ,  b ó w ,  u ż y w a n y c h  p r zez  e-gipeyan do  balsamo.-  
z rn i eniwszy  ro l ę  s w o ję ,  p r z e s ze d ł  na  s t r o n ę  w a n i a  c i a ł ,  d la  z a c h o w a n i a  ich od  z e p s u c i a ;  
I b r a h i r n y , k!° rY go  m i a n o w a ł  n a c z e l n y m  wo- w o w y m  b ow ie m  czasie  w i e r z o n o ,  ź e  k i edy  
dzfem jazdy  egipskiej .  -  c i a ł o - s i ę  r o z ł o ż y , m ie szka j ąca  w n t ern  d u s z a

 ----------------  p r z ez  3ooo  lat p r zec ho dz i ć  m us i  k o l e jn o  w eta-
P o d l u 0 n a jp óź n i e j s zy c h  p o d a ń  W i e d e ń  m a  ła  r o z m a i t y c h  zwie r zą t .  O b j a śn i a ł  tez m a l o -  

b i d n o ś c i r  n i e  l icząc w to  wojska i c u d z o z i e m -  w a n e  na t r u m n i e  mi to l og i czne^god ł a  , ^skład 
có w  3 1 9 , 8 7 3  d u s z ,  z k tó rych  153,368  m ęź -  u ż y w a n y c h  do t ego  f a r b ,  spo só b  ich u zy w a -  
czyzn  a 166,503 kob i e t .  Klassa mi e sz cza n ,  r i ia ,  r o z m a i t e  r odza j e  n ap i s ó w  ;t pos t ępy  p r aę  
no większej  części  d o s t a t n i c h ,  a n aw e t  bo g a -  u c z o n y c h ,  t ud z i eż  m e t o d ę  ich w y e z y t y w a n t a ; 
t y c h ,  l iczy do 8000 o s o b ;  1'iczba u r z ę d n i k ó w  p rz y cz e m  o d d a l  n a l e ż n e  p o c h w a ły  z a s ł u g o m  
p ub l i c zn y ch  wynos i  d o  3000 ;  s ł użących  płci o b e c n e g o  na  t e r n i e  z g r o m a d z e n i u  P .  W i l k t n -  
Obojej  do  30,000.  P o d ł u d  sp i sów poda tko-  s o n .  N a s t ę p n i e  o z n a j m i ł ,  iż m u m i j a ,  k tór ą  
w y c h ,  r z e m ie ś ln ik ó w  jes t  11,000,  z ak ł ad ów  m i a n o  r o z w i n ą ć ,  jest pici m ę s k i e j ,  choc i aż ,  
h a n d l o w y c h  czyli  sk l epów jes t  5500;  na d to  d la  b r aku  w ło só w  n a  b r o d z i e , m i a n o  j ą  d o t ą d  
j e s zcze  okp io  100 f abryk  z p r o w i n c j i  ma j ę  swe  za zwłoki  kob i e ty ,  d o w o d z i ł  n a w e t ,  tz  ̂ jest  
sk ł ady  w W i e d n i u .  F i a k r ó w  700 — H a n d l ó w  c i a ł em k a p ł a n a ,  n o s z ą c e g o  kadz i e ln i cę  w swią .  
w ina  50; kawia rń  p rze sz ło  80 p l od ow j i en  gdz i e  ty n i  A r n m o n a  w T e b a c h ,  n az w i s k i e m  H o r -  
pi ją piwo 500 ;  kon i  10,000.- , se i s i ,  s y n a  N a s p id i m e r o g i .  W  c i ągu  t e z  wy -

P e w ie n  pos t r zegacz  w y r a c h o w a ł ,  n a  z asa .  k i adu  P.  Pe t t i g r ew  ukaza ł  m a l ow i d ł o  n a  c ien-  
dz i e  sp i sów o g ł a sz any ch  w ka l en da rzy ka ch  pa-  kiern d r z e w i e ,  o dk ry t e  n i e d a w n o  n a  p i e r s i a ch  
ryzk i ch  i d e p a r t a m e n t o w y c h ,  z e  we F r a n c y i  jednej^ m u r ń i i ,  zna jd u j ą ce j  s i ę  iw m u z e u m  
b y ł o  j u ż  do t ąd  1, 700 ,843  l ek a r zy ,  a z  i n n e g o  B r y t a ń s k i e m ,  k tó r e ,  w e d ł u g  j e g o  z d a n i a ,  j es t  
ź r ó d ł a ,  jak tw ie rdz i ,  d o k ł a d n e g o ,  w n i ó s ł ,  źe  w iz e ru n k i e m  z m a r ł e g o , a tern s a m e m  najs ta-  
n ie .  b y ło  c ho ry ch  n ad  1,400,601.  Sicąd i n ą d  r o ż y t n i e j s z e m  na świeci e  m a l o w i d ł e m .  O c z y  
j es t  t am  t e r az  1,900,403 adwoka tów ,  a spi sy  są- j e g o  są wielkie  i c z a r n e ,  w ł o s  c i e m n y ,  rysy. 
d o w e  nie  z awie r a j ą  n a d  998,000 spr aw.  S t ąd  twarzy  -de l i ka tne ,  z w ie r z ch n i a  część  twa rzy  
czysty m a t e m a t y c z n y  w y p a d a  w n i o s e k ,  ź e  ba rdz i e j  do  G r e c k i c h ,  aniże l i  do  K op tyc k i c h
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f o r m  z b l i ż o n a ,  i c i e n i o w a n i e  tak j e s t  de l i ka ­
t n e ,  i i ,  w o g ó l n o ś c i ,  p o r t r e t  t en  m o ż e  być  
u w a ż a n y m  za na j s zacown ie j s zy  zabyt ek  s t a ro ­
ży t n e j  sz tuki  ma la rski e j .  N a k o n i e c ,  przy  po 
m o c y  P ,  Gl is t ,  P .  P e t t i g r ew  p rzys t ąp i ł  do  
ro z w in i e n i a  m u m i i  i ope r acy a  ta o b u d z i ł a  n a j ­
ż y w s z y  i n t e r e s  w o b e c n y c h .  N i e s k o ń c z e n i e  
d ł u g i e  b i n d y  ba w e łn i a n e j  m a t e r y i ,  co r az  m o ­
cn i e j s ze j  im bl iżej  d o c h o d z i ł y  c i a ł a ,  zo s t a ły  
ro z w i n i ę t e  i n a k o n i e c ,  po  2000 p r z e sz ło  lat 
s p o c z y n k u ,  u k a z a ł o  się z g r o m a d z o n y m  w i ­
d z o m  ciało m ł o d e g o  k a p ł a n a A m r n o n a .  M i e j ­
s ce  o c z u  zas t ępowa ła  jakaś p o d o b n a  do  szkł a  
m a s s a ;  n a  p i e r s i a ch  z n a j d o w a ł  s i ę  t a l i zm an  
z  r ó ż n o b a r w n y c h  k a m i e n i ,  dalej  chr abąszcz ,  
( s c a r a b e u s )  o k o ło  cala d ł u g o ś c i ,  z  j a s p i s u ;  
p a z n o g c i e  na  r ę ka ch  i n o g a c h  z a f a r b o w a n e  
r o ś l i n ą  H e n n a h .  C a ł e  zaś c i a ł o  p r a w ie  w w ę ­
g i e l  by ło  o b r o c o n e  p r z e z g w a ł t o w n o ś ć  ś r o d k ó w ,  
u ż y ty c h  d o  j ego  b a l s a m o w a n ia .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z e z  u w i a d o m i e n i e  J W .  P r e z e s a  N a c z e l ­

n e g o  p ro w inc y i  z d n i a  14. Paź dz i e rn ik a  r. 
p r z e s z ! . ,  u m i e s z c z o n e  w gazec i e  po zn a ńs k i e j  
N r o .  245 . ,  są  j u ż  d o  p u b l i c z n e j  w iad o mo śc i  
p o d a n e  p o s t a n o w i e n i a ,  które  Na j j aśn i e j s zy  P a n  
p r z e z  swój  n a j w y ż sz y  rozkaz  g a b in e t o w y  z d n .  
20.  W r z e ś n i a  r oku  u p ł y n i o n e g o  we w z g l ę dz i e  
c z ę ś c i o w e g o  u p r z ą t n i e n i a  kato l i ck i ego c m e n t a ,  
r z a  S, M a r y i  M a g d a l e n y  wyrzec  raczy ł .  W  s k u ­
tek  i c h ,  j e s t  j u ż  c zęść  t egoż  c m e n t a r z a  o d e ­
b r a n a  n a  uży t ek  fo r t y f i kac y i , b r u z d ą  o b w i e ­
d z i o n a  i o z n a c z o n a .  N a  o z n a c z o n e j  w  t e n  
s p o s ó b  czę śc i  C me n t a r z a ,  z n a jd u j e  s ię tylko 
b a r d z o  m a ł o  p o m n i k ó w ,  w z g l ę d e m  k tó r ych  
p r z e n i e s i e n i a  K o m m i s s y a  for t yf i kacyjna  j u ż  p o ­
t r z e b n e  w yda ł a  r o z p o r z ą d z e n i a .  P o z o s t a j e  
j e s z cze  tylko p r z e n i e s i e n i e  d w ó c l f  g r o b o w c ó w  
f a m i l i j n y c h ,  w z g l ę d e m  k tó ry ch  K o m m i s s y a  
fo r ty f i kacy jna  u ło ż y  s ię z  w ła śc i c i e l ami  w e d ł u g  
za sa d  w y n a g r o d z e n i a  d o z w o l o n y c h  p r zy  u -  
p r z ą t n i e n i u  t u t e j s z eg o  c m e n t a r z a  e w a n g e ­
l i ck i ego .

N a t o m i a s t  z n a j d u j e  s ię n a  o d s t ą p io n e j  częśc i  
o k o ł o  300 g r o b ó w ,  k tór e  p o  w iększe j  c zęści  
m u s z ą  b yć  s k o p a n e ,  a k tó r y ch  p r ze t o  p r z e n i e ­
s i e n i e  n a  p o ł o ż o n y  w o b w o d z i e  c m e n t a r z a  
n o w o  na by ty  g r u n t  p r ze z  roz kaz y  g a b i n e t o w e  
z  d n i a  1 0 . , Mar ca  1833,  i  20.  W r z e ś n i a  r .  p -  
j e s t  d o z w o l o n e m .

P o d a j ą c  to n i n i e j s z e m  d o  p u b l i c z n e j  w iado ­
m o ś c i ,  p o s t a n a w i a m y  we  w z g l ę d z i e  p o s t ę p o ­
w a n i a  t r a n s l oka cy i ,  co  n a s t ę p u j e :

i )  Fo r t y f i kacya  ka że  p r z ed e w sz ys t k i e m  p o ­
k r o p i ć  w a p n e m  te g r o b y ,  k tó r e  m a j ą  być  sko .

p a n e  i ich p r z en i e s i en i e  n a l e ż ą c y m  (k r e w n y m )  
d o z w o l o n e ,  aby  j e  t ym s p o s o b e m  o zna czy ć  
pu b l i c z n o śc i .

R ó w n i e ż  n a t y ch m ia s t  s t arać  s ię b ęd z i e  o po.  
święcen ie -  g r u n t u  g m i n i e  kośc i e lne j  u s t ą p i o n e ­
g o  1 na  przy jęc i e  t r an s l ok ow an yc h  g r o b ó w  
p r z e z n a c z o n e g o .

2)  C o  s ię tyczy kosz tów  p rz e n i e s i en i a  przy.  
j ę t e  są n a s t ę p u j ą c e ,  t akże  g m i n i e  e w a n g e l i .  
ck i ej d o z w o l o n e  z a sa d y :

a)  za w y k o p a n i e  i p r z e n i e s i e n i e  zw ło k  n a  no* 
w o  na b y t e  m ie js ce  . . . . .  15 sgr .

b)  za p o w t ó r n e  p o g r z e b a n i e  i ch  n a
t e r n i e  m i e j s c u ................................ ......  Sgr,

O g ó ł e m  w ięc  I T a l .

w co  w c h o d z i  z a r a z e m  w y n a g r o d z e n i e  z a  
p r z e n i e s i e n i e  n a  g r o b a c h  z n a jd u j ą c y c h  s i ę  
k r z y ż ó w ,  k r z e w ó w  i d r zew .

3)  K a ż d y  chcący  p r z en i e ść  szczątki  sw y c h  
k r e w n y c h ,  m u s i  s i ę  n a p r z ó d  p r z e d  ka to l i -  
ck i e m K o l l e g i u m  k o ś c i t l n e m  l e g i t y m ow ać  
i o  w y z n a c z e n i e  w n o w y m  o b w o d z i e  m ie js ca  
h a  g r o b  p r o s i ć ,  k tór e  m u  b ez p ł a tn i e  d a n e  być 
m u s i .  J e że l i  u z n a  katol ickie  K o l l e g i u m  k o ­
ś c i e l n e ,  iż zg ł a sza j ący  s i ę  m a  p r a w o  d o  trans* 
l o k a c y i ,  to je s t :

iż  jest  n a l e ż ą c y m  p o g r z e b a n e g o  i ż e  g r ó b  
l e ży  n a  m i e j s c u  d o  sk op an i a  pr zeznaczo* 
n e m ,

więc  udzi e l i  m u  n a  to  z a ś w i a d c z e n i e ,  j ako też  
i ria t o ,  ż e  m a  w sk az a ne  mie js ce  n a  c m e n t a ­
r zu .  Z  tern z a ś w ia d c z e n i e m  u d a  s i ę  d o  N ad -  
b u rm i s t r z a  B e h m ,  k tó ry  m u  bo n i f i kacy ą  w y ­
p ł ac i .

J e ż e l i  zg ła sza j ący  s i ę  ch c e  za to p r ze n i e s i e ­
n i e  u s k u t ec zn i ć ,  d o s t a n i e  n a  to p o z w o l e n i e  
p r z e z  a t t e s t ,  k t óry m u  N a d b u r m i s t r z  w y d a ;  
w  p r z e c i w n y m  zaś  r a z i e  b ęd z i e  m u  o d e b r a n y  
a t t e s t ,  i p r z e s ł a n y  zos t an i e  for tyf i kacyi  c e l e m  
w y k o n a n i a  t r an s lo k ac y i ,  zg ł a s za j ą ce m u  s i ę  zaś  
tylko no t i f i c a to r i u m n a  to w y d a n e  będz i e .

T e n ,  k o m u  d o z w o l o n e  j es t  u s k u t e c z n i e n i e  
p r z e z  s i eb i e  t r an s l ok ac y i ,  w i n i e n  swó j  a t t es t  
do zw a l a j ą c y  K a p i t a n o w i  i n ź y n i e r y i  H a r d e n a k  
ok a z a ć ,  k tó ry  o zn ac zy  d n i e ,  k i edy  to  m a  n a ­
s t ąp ić .  T y l k o  m o g ą c e m u  o ka za ć  p o d o b n e  z a ­
ś w i a d c z e n i e ,  w o l n o  j es t  t r an s lok ow ać  g r o b y  
sw y c h  na l eż ą cy c h .

D la  ma łe j  k o n k u r r e n c y i  i d la  o d l e g ł o ś c i  
m ie j s ca  i n o ż e  t r an s lokacya  t akże  za  d n i a  b y ć  
u s k u t e c z n io n ą .  D y r e k t o r y u m  Po l i cy i  w y z n a ­
czy  j e d n a k  u r z ę d n i k ó w  d o  d o z o r u , a b y  n i e  
m a j ą c y c h  p r a w a  o d d a l ać  i n a l e ż y ty  p o r z ą d e k  
Utrzymać.

P o  u s k u t e c z n i o n y m  p r z e n i e s i e n i u  w y da  fo r ­
t y f i kacya  n a  t o  z a ś w ia d c z e n i e ,  p o c z e m  kosz t a



franslolcacyI przy złożeniu  tegoż zaświadczenia  
i attestu dozwalającego z kassy fortecznej mogą
bvć odebrane.

Jeżeli fortyfikacya, według powyższego,  
uskuteczni przeniesienie, doniesie  o tern in-  
teressentom, aby przy przeprowadzaniu i po­
chowaniu przytomnymi być mogli.

4) Każdy interesent jest obowiązany, w szesc  
tygodni, od dnia ogłoszenia tego uwiadomię-  
nia, wziąść zaświadczenie od kościelnego kol- 
le g iu m , zgłosić się do Nadhurmistrza Bthrn 
i żądać przeniesien ia ,  a potem toż przeniesie­
nie w sześciu tygodniach, od dnia uzyskanego  
pozw olen ia ,  wykonać. Kto tego terminu nie  
dopilnuje, utraci prawo do translokacyi,

5) Co się tyczy tych , którzy się wcale nie  
zg łoszą ,  lub wed ług  poprzedzającego prawo 
utracą, postąpi się jak następuje. _ Trumny  
ich należących zostaną, po skopaniu, w m o­
giłę  przez fortyfikacyą z łożone i zasypane.

6) T y m ,  którzy familijne grobowce na grun­
cie fortyfikacyi odstąpionym, mają, musi dla 
nich znow u na nowem  territorium bezpłatnie  
miejsce być wyznaczone.

P o zn a ń ,  dnia 23. Stycznia 1833*
K r ó l e w s k o  P r u s k a  R e g e n c y a  I.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nad majątkiem Ur. Jozefa Schulz Sędziego  

Ziemiańskiego i Kommissarza sprawiedliwości  
w miejscu został konkurs na wniosek niektó­
rych wierzycieli otworzonym . —  VVyznacza 
się  więc termin konotacyjny do likwidowania  
mianych pretensyi do massy na

d z i e ń  7. C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzin ie  9. przed Deputowanym  W ,  
Geyert Sędzią Ziemiańskim w miejscu, na 
który wszystkich niewiadomych wierzycieli,  
którzyby do wspólnego dłużnika mieli preten- 
s y e , niniejszem zapozywam y, iżby się  z tako* 
wemi zgłosili i rzetelność on ychźe wykazali.

Niezgłaszający się zaś osądzeni zostaną za 
pozbawionych względem praw swoich do m as­
sy m ianych, a k t ó r y m  przeciw wszystkim in ­
nym wierzycielom wieczne na łożon em  zosta­
nie milczenie.

Tym , którymby do osobistego stawienia się  
jakie zachodziły przeszkody, przedstawia im  
się  na Mandataryuszów Kommissarze sprawie­
dliwości Goltz i v. Reykowski.

Gniezno, dnia t6. Stycznia a834*
K ról. P ruski S^d Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a wniosek Król. Intendantury piątego  

pusu armii w P oznaniu , zapozywają się w

scy niewiadomi wierzycie le , którzy do KasS
następnie wym ienionych oddziałów i Instytu­
tów wojskowych, jako to:

1) pierwszego batalionu lg g o  pułku piechoty  
tu w miejscu, zarządzania garnizonow ego  
i m agazynowego tutejszego Magistratu 
i tutejszego lazaretu garnizonowego;

2) kompanii garnizonowej totej dywizyi w R a­
wiczu, zawiadowania garnizonowego i ma­
gazynow ego Magistratu tamtejszego oraz 
tamecznego lazaretu garnizonowego;

3) 3S° batalionu 3go pułku gwardyi obrony  
krajowej, l g o  batalionu lg g o  pułku obro­
ny krajowej oraz eskadronu w L eszn ie ,  
zarządzania garnizonowego i. m agazyno­
w ego tamtejszego Magistratu i tamecznego  
lazaretu garnizonow ego;

tudzież
4) zarządzania lazaretowego i zawiadowania  

garnizonowego Magistratu w Kościanie;
z jakiegokolwiek pewnego źródła za czas od  
1. Siycznia do ostatniego Grudnia 1833 r. pre- 
tensye mieć mniemają, ażeby się w przeciągu  
trzech m ies ięcy ,  a najdalej w terminie peretn* 
torycznym na

d z i e ń  26.  M a j a  r. b.

zrana o godzinie gtej przed D elegow an ym  
W . Hrabią W in zin gerod e ,  Referendaryuszem  
Sądu Ziem iańskiego, w naszej Izb ie  instruk- 
cyjnej w yzn aczon ym , osobiście lub przez pra­
wnie upoważnionych pełnomocników stawili 
i pretensye swoje należycie udowodnili ,  w ra­
zie zaś przeciwnym spodziewali s ię ,  iż niesta-  
wający nietylko z preterisyami swem i do wspo- 
m nionych Kass prekludowani b ęd ą ,  ale im  
w tej mierze wieczne m ilczenie nakazane z o ­
stanie i jedynie do osoby tego, z  którym tran- 
zakcye zawierali, łub który zapłatę na nich  
przypadającą odebrawszy ich n ie  zaspokoił, 
odesłanymi będą,

W sc h o w a ,  dnia 6. L u tego  1834*
Król. P rusk i S^d Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  pobliżp miasta Kościana p o ło żo n e ,  a do  

Kamelaryi tegoż  miasta należące folwarki 
Nacław,
Czarkow i 
Sieraków,

mają być od 1. Czerwca r. b. drogą publicznej  
licytacyi ź osobna lub razem w wieczystą dzie­
rżawę wypuszczone.

D o  tychże należą oprócz dostatecznych bu- 
. dynków mieszkalnych i gospodarskich,
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I .  d o ' f o l w a r k  u - N a c ł a w ;
1)  p o d w ó r z e  z  z a b u d o w a n i a m i

3 m or g .  162 [ j p r .
2)  o g r o d y  . . . . . .  8 = -!3o =
3) rol i  . . . . . . . .  3C2 - i a 3 =

to j e s t :
I .  k l a s s y  1 1 n i .  1 1 3  p r .

I I .  -  88 = .32 =
I I I .  r  i l 5  s  1 4 3  ^

. I V .  69 b i

v * '  7 = T 14 =
302 m,  1-23 pr.

4 )   j 48 = 170 i
m o r g ę  od  3. d o  10, cet
n a r ó w  sp r zę t u  szacując,

5)  b io t  z t r z c iną  . . . . §8 - 15 =
6) d r og i  i n i e uż y t e j  rol i  . . 3 = 150 =

5 5 6 m or g .  3 o Q > r .
m i a r y  pruskie j .

I I .  d o  f o l w a r k u  C z a r k o  w : 
f )  p o d w ó r z e  z  z a b u d o w a n i a m i

1 m or g .  7 0 [H p r .
2 )  o g r o d y    1 :  59 =
3)  rol i  . . . . . . .  . 204 r  41 r

z k tór e j  na l eż ą  d o :
I. klassy .32 m. 92 pr.

u .  = 77 - 48 =
n r .  = 72 44  s

» I V .  s 22 r 37 r

204 m,  4 i pr.
4 )  łąki  n a j l e p sz ego  g a t u n k u  10 s 132 =
5)  p a s t w i s k a .................................6 r  156
6) d rog i  i n i e u ż y t e j  rol i  5 s 59 =■

229 m o r g ,  157 Q p r .
m i a ry  p ru sk i e j .

I I I .  d o  f o l w a r k u  S i e r a k ó w :
1) p o d w ó r z e  z z a b u d o w a n i e m

1 m o r g . i 5 o Q p r .
2)  o g r o d y    3 = 38 =
3 )  r o l i  . . . . . . . 3 2 7  -  2 4 7  s

z której  na l e ż ą  do  :
I. k l a s s y  2 0 r n , m p r .

I I .  S 7 6  S I I  :
III. : I g o :  4 s
I V .  -- ■ 51 21 r

327 m.  147 pr.
4 )  łąki  na j l ep sz eg o  g a t u n k u  22  = 140 =
5) pas twi sko  b a r dz o  z y z n e  27 s 84  =
6)  d ro g i  i n i eu ży t e j  rol i  . 7 ;  5 r

o g ó ln i e  3 9 0 m o r g .  2 4 ( H p r .
m i a ry  pruski e j .

Rol e-  są  o d  w ie lu  lat  j’u£ s e p e r o w a n e  i o d  
s e r w i t u t u  z u p e ł n i e  w o l n e , zos t a j ą  w za go spo ­

d a r o w a n y m  s t an i e  i z n a jd u j ą  s i ę  w  d o b r y m  
p o ł o ż e n i u .

W i c  czysta  d z i e r żaw a  w yp u sz c z a  s i ę  bez  r o ­
b o c i z ny  l ub  jakich dan i n , .

K a n o n  czyli  p r a w n i e  w y p o ś r o d k o w a n a  ro ­
cz n a  r en ta  w y n o s i :

a) z f o lwarku  N a c l a w  246 T a l .  25 sgr .  4 fen. ,  
m i n i m u m  zas w ^ i ^ pn e go  z  k i ór e tn
sze  p o d a n i e - n a s t ą p i ć  m us i  493 T a l .  20 sgr.  
8 fen. ,

b)  z f o lwa rku  C za r k ow  103 Ta l ;  25. sgr .  n f e n . s 
m i n i m u m  w s t ę p n e g o  207 Ta l .  21 sgr.  1 0 fen. ,

c) z f o lwa rku  S i e r a ków  i g g T a l .  G sgr .  1 f en . ,  
m i n i m u m  zaś  w s t ę p n e g o  3 gS T .  12 sgr .  2 f.

O p r ó c z  p o w y ż s z e g o  k a n o n u ,  c iążą  tóż fo l ­
war ki  zw yc za j ne  po da tk i  g r u n t o w e  i p o d y ł p n e  
do  kassy r z ą d o w e j ,  j ako  też  p e w n e  rnessalia 
w n a t u r z e  d l a  ks i ęży i nau czy c i e l i  t u t e j s zyc h ,  
k tó r e  d z i e r ż aw ca  w ieczys ty  także  n a  s i eb i e  
p r z y j ąć  mus i .
. T e r m i n a  l i cy t acy jne  n a z n a c z o n e  zos t a ły  na  

d z i e ń  1 o.  M a r c a , 
d z i e ń  20.  M a r c a  i 
d z i e ń  7. K w i e t n i a  r. b.  

p r z ed  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  ętej  na  r a tu sz u  
t u t e j s z y m ,  na  k tó re  o c h o t ę  i zd o ln o ś ć  k u p i e ­
n i a  ma j ący ch  zap ra sza  się.

D l a  pe w n oś c i  p o d a n i a ,  każdy  l icytant  ob o -  
w ią z a n y  bę d z i e  z ł o ży ć  kaucy i  z a  każdy fo l ­
wa rk  200 Talarovv w g o t o w a n i e  l ub  w oblfgac.h 
d ł u g u  pańs t wa  l ub  te ż  w l i s t ach  z a s t a wn ych  
I o z n a ń s k i c h k t ó r ą  p rzy  z a p ł a c e n iu  w s t ę p n e g o  
po t r ąc i ć  bę d z i e  m o ż n a .

Z i e sz t ą  l i cyt aeye  w ten sp o s ó b  o d b y w a ć  s ię 
b ę d ą ,  źe  n a j p r z ó d  każdy  fo lwa rk  z o so b n a ,  
a  w ko ńc u  r a z e m  t rzy w y p u s z c z o n e  z os t a n ą ,

. A n s z l a g i  p o d łu g  p r y n c y p i ó w '  T o w a r z y s t w a  
z i em sk i e go  P o z n a ń s k i e g o  u ł o ż o n e ,  j ako  też 
i  w a r u n k i ,  r n o . ą  b.yc każdeg o  cza su  w b ió r z e  
p o d p i s a n e g o  Mag i s t r a tu  p r z e j r z an e .

K o ś c i a n ,  dn i a  20.  L u t e g o  1.834.
M a g i s t r a t.

^ T v r r ¥ ^ c z “~ r i “  ■

D n i a  18, M a t  c a  r. b, i d n i  n a s t ę p n e  z p o ­
l ec e n i a  K ro l ew sk .  Są du  Z i e m ia ńs k i eg o  m i e j ­
s c o w e g o , s p r z e d a w a ć  b ę d ę  na jwięce j  da j ą c em u ,  
cz te rys t a  sążni  d r z e w a  o p a l o w e g o  w k l o ba ch  
r o z m a i t e g o  g a t u n k u  w lasach Nek l i ń sk i ch  o b ­
w o d u  S z re dzk i e go  s t o j ą c e g o ,  p r z e z  e x e k u ć y ą  
z a t r a d o w a n e g o .

M a j ą cy ch  oc h o t ę  k u p n a  w zy w a m  n in i e j s ze rn ,  
aby  w  dn i ach  wyże j  r z e c z o n y c h  w d w o rz e  Ne -  
k l i ń sk im się stawili .

W  P o z n a n i u ,  dn i a  19, L u t e g o  1834.
S ć h w i d a m ,  

R e f e r e n d a r y u s z  S ą d u  Z ie m ia ń s k ie g o ,


